
GLOS POMORSKI
lir. 42  —  Rok 4 . (GAZETA POMORSKA) Wumer pojedynczy 200 .000mit.
P r e n u m e r a ta  m ie j s c o w a ;  Przv odbiorze w ekspedycji i w agenturach

m iejscow ych m iesięcznie 8 . h l 2  5 0 0  mkp., przedpłata na poczcie 
z odnoszrniem  do domu m iesięcznie 4  3 2 4  51 O mkp. — | od opaską 
w Polsce i do Gdańska 6 6011.010 mkp., do Niemiec? 7.60O.000 mk. 
polekicn lub ich wartość w »iuto«a , do Francii 18,— fr., (z w jsyiką  
co 2-gi dzień 14 tr.i do Angljl 6 shillinpów , do Stanów '/jednoczonjch  
80 rents W razie nieprzewidzianych iwj padkow. iak strejki, przeszkody 
techniczne i . t  d. pienumeraiorz> nie mają piawa źedania niedostar- 
czonych numerów, lub zwrotu prenum eiaiy. — Przy waloryzacji obo
w iązuje odpowiednia dopłata. Rękopisów nadesłanych nie zwraca się

Rachunek bieżący : Bank P ow iatow y Grudziądz, Bank Związku Spółek  
Zarobk , D anzlger Prlyat-A ktlenbann Gdańsk i Grudziądz, P. K. K. P. 
Grudziądz — Konto czekowe: Gdańsic nr 2980. K'nri pocztowe:
K asa -Os/czędnosci. Oddz ał w Poznaniu nr, 201193 Miejsce płat
ności wykonania Grudziądz.

O. o s .en la  z Polski. Wiersz wysokości milimetra w dziale o g ło sze 
niow ym  uą stronie s-łamowej 100.000 mk w d ziale reklam ow ym  za 
stronie i-3tam  przęśl tekst-ra 5 O.oou mk., wśród tekstu 300.000 mk.. na 
eekstem 2ł0.(i00 mk , dla W. M. Gdańska obowiązują te sumę ceny, dla 
Nie u lec .loch >d i 150% nadwyżki, dla reszt\ zagranicy 200°/o nadw yżki, 
płatne w mantach polskich mb tch wartości walutowej. Za tłom aczenia  
oblicza sie  20°/r n a iw yżk i. — Rachunki są natychm iast płatne, w razie 
zwłoki dłuższej ntż 72 godzin stosować nędziemy ceny oitżące. Każda 
nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie ogtos/.enia zlecane przed 
dniem zmiany cen — Admln atracja nie p izejm uje odpowiedziainosu i za 
terminowe um ieszczenia 0'^łoszeu.

Dyrektor prryfm uie od godz. 10-tei qo M - te i  przed  południom. 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. l l ł e j  du Iż-tei w południu.

R e d a k cja  i A d m in is tra c ja  
G r o b l o w a  2 7  29. Grudziądz, śro a. dnia 20-iJo lutego 1924. Telefon nr. 5 0  i 5 i.

Mac Donald przeciw ograniczeniu zbrojeń.
M a c D o n a ld  b u d o w n ic z y m  p o k o ju  e u ro p e js k ie g o ?  M a c  D o n a ld  g ro z i F r a n c j i

w  ra z ie  k o n flik tó w  z p o w o d u  R u h r y .
L o n d y n  19. TI. (A.W.) „The New Statesman*1 

organ Mac Donalda oświadcza, ii  najw ażmeiszem za 
gadmeniem w polityce wewnętrznej A 'glji jest wvnale. 
zien e fundus/ów dla wielkich prac rządu w zakrea e 
nowych mwesty.yi; budowy doinów i dróg komumka- 
cymycb. Uszizędnośc obecnie czynić me iuiźna gdyż 
ayiuacia w Europie n e  pozwala na znaozn ejsze ogra
niczenia zbrojeń. Preiti er postąpił bardzo słusznie, po

wierzywszy specjalnej kotmsji zbadan;e sianu finanso- 
węgo kraju. Europa uważa Mac Donal la za budowni 
czego pokoju a przytem znamzł on cieplejsze przyjęcie 
we Francu niż w Rosji. F ia n m i rozumieią, że oku 
nacja Ruhrv jest. dla nu-h cennym castawein pobtvcznym, 
który spróbuje wygrać w od ow edmej chwili. Na tern 
ile dojść może do poważniejszych konfl któw, w których 
jednakże Mac Donald wystąpi z siłą i stanowczością.

Oświadczenie Mac Donalda.
K w e s tja  k re d y tó w  w y w zo w y c h . —  S p ra w a  P a la ty n a tu .

Londyn, 18 ‘2. (RAT). Na dzisiejszym posiedzeń u 
i?by gmin Mac Donald oświadczył, że kwestja kredytów 
wyw' zowycb rozważana będzie łącznie ze sprawam1 
obiętemi pngiamem przyszłej konferencji angelskch 
i sowieckich pizedstawicieli oraz zaznaczył, że konfe
rencja ta zgodnie z osiągniętem jnż ze sowietami poro- 
gum eniem zostanie wkrótce zwołana do Londynu. Za
pytany o spiawę Palatynatu Mac Donald odpowiedział 
ze jakkolwiek niema pod tyra względem formalnego po
rozumienia to jednak w rezultacie w}miany koresp^n

dencji między rządami angielskim francuskim i belgij
skim jtostanowiono pow er/yć przywrócenie normalnego 
stanu w Palaty nacie przedstawicielom tych trzech 
państw w Koblencji iako władzy nadzorczej. Władze 
sojusznicze w Koblencji otrzymały również misję prze
prowadzenia rozbrojenia nielegalnych organizaoji, dzia
łających na terenie Palatynatu. Akcia taka ma na 
względzie ułatwienie przywiócema normalnych stosunków 
w Pala ty nacie.

Jak Niemcy pojmują żądania pokojowe i sprawiedliwe.
R z ą d  ulem . s o l ia a r y z u i e  s ą  z  o b c h o d a m i na rz e c z  P a la tyn a tu ,

Berlin, 17. 2. (AW.) Kanclerz Rzeszy wydał ode- 
*wę do ludności Palatynatu nazywając żądania Nienrec 
pokojowęmi i sprawiedliwemu Niemcy domagają się 
powrotu stosunków zgodnych z Konstytuc:ą i niczem nie

zagrażają pokojowi międzynarodowemu. Rząd solidary
zuje się z zapowiedzianymi dnia 17 lutego obchodami i 
składkami na rzecz Palatynatu. \

Sprzedaży 10 proc. obligacji kolejowych.
Warszawa, 18. 2. (Pat.) P- K K. P. podaje do wia

domości, że sprzedaż 10-procentowych obligacji kolejo
wych rozpoczęła s:ę w oddziale głównym w Warszawie 
z dniem 18 bm. W oddziałach prow'nc:ona!nych P. K- 
K. P. sprzedaż obligacji kolejowych nastąpi o pare dni 
później.

R u c h  k o 'e jo w y  w P o lsce ,
W ar» /a  w a  18. 2. (PATl. W okręgu (Erekcji war- 

szawsktei. ia1<mskiej, kiakowskiei oiaz poznańskiei 
podczas ub e et d<*by wskutek u4ania zaw e śnieżnuih 
ruch kolcowy odinwa s^ę nocmaTi e Pociągi nr/v<‘ho- 
dz;i i « dcliodzą z mi'' m Gnpin < późn en m W cErekci 
wdeńskiei ruch kolejowy utrudniony nadal z powodu 
zasp śnieżnych i temperatury od 8® do 10° nonizei zera. 
W (Erekcji gdańskiei i na Inn  Puck-Krwawa wskutek 
zasapania t irów śniegi m wstrzwnmo o£>ólnv ruch ko
lejowy. W dyr kc|i st >ni-*nwowsioej i-aiy szereg dru 
gorzędnirh lin i koleow oh wskutek asy,,ama śn e g  em 
jest nadal zamknięty.

W ie lk a  m a n łfe tta c ja  w (L a ta w c a c h
K a t o w i c e  18 ‘2 (Pat.) Wczora: iiopoiudn u odby 

*ie tuta, |ir/y nrtz ale kom 6.o00 osi b o brzymiJw.iec 
proteURCyHiy przeciwko k-it w i kemu tlr/fd w, raks kn- 
n > wernu, który skhna się pr-eważme/. N em ów a któ 
remu znizucają cały szereg nadużyć |nz iiizydznie 
m es7kań Uchwalono szereg rezolu^n. tn. . w sjirawie 
raiychmia-towej i zu|>elnei reorganizacji sk adu urzę
dników urzędu rn es/.knuiowego w K»tow . a. h. wyłonienia 
kom su dla /badania tzcłaln >śc ur ętu u es/Rsni wego 
i r-zjia1 rzen.a zarzutów o nadużyć a tezo ur/ędu utwo
rzenia tymcza-owej radv pruw rory /.net • raz jaknai- 
ęzyhszegr) ro/.w ązania Vo!ksbundu. iako przeciwdziała- 
jącpgo wszelk’m dążeniom w adz i spoteczeńsi wa j»ol- 
sk ego. Po wiecu uczestnicy udali się pochodein t> zed 
ginach teai/u "iirzed ntórwn przemawiali ies <-zf. | c/m 
m wcy M n festacja zakoń y a się tidsp.ewan era „Ro
ty" Kom pnictwej.
K te  sp o w o d o w a ł m o rd y  w P a la ty n a c '®  ?

P a ry i 18 2. (Pat.) Wediug informacji „Petit Pa- 
riBien", istn eią mezb le lowody. że p ogram krwawych 
rozpraw z seperatystaini W Ral«tynacie bvł zawizasu 
w całości opracowany w Henlelb-ran z udziałem rządu 
baw ars«iego. W adze francuskie są w posiadaniu wszy 
■tk ch szczegółów tego piogtamu i zaąouiuu'ikowttiy je 
władzom angielsk.tu.

KOSZTY UTRZYMANIA W WARSZAWIE.
Kom sja do badania kosztów utrzym. na posiedź, w dniu 

18 lutego br. ustal ta, Iż koszty utrzymania w  W arszawie w  
okresie od 1 lutego do 15 lutego w łącznie w  porównaniu z 
okresem od 15 stycznia do 31 stycznia włącznie zm niejszyły  
sie o 1,93 procent
ZNIŻKA CEN WEDŁUG GL. URZĘDU STATYSTYCZNEGO.

W arszawa, 18. 2. (PAT). Główny Urząd Statystyczny po
daje do wiadomości, że ceny hurt-;\^e w  dalszym ciągu w yka
zują tendencję zniżkową. Obliczając ceny w złocie na podsta
wie przec’ętnych kursów dolara i przyjmując rok 1914 za 
100, wskaźnik cen wyrażony w złoci: w ynosd w  term nie od
4 do. 9 lutego br. — 110 2. tj ceny w złocie były w yższe od
poziomu przedwojennego o 10,2%. gdy w  term nie od 28. 1. do
1. 2. o 15,1%. a w  terminie od ?' do 26 styczn a o 18,8%.

NIE MARKI. LECZ WALUTY OBCE.
W arszawa, 19. “2. (AW). W zyiązku z obawami, że osoby 

które nie zapisuja na akcje Banku Polskiego będa narażone 
na straty, o ile ą.';cje mogłyby być im nie przyznane, gdyż w  
zamian wpłaconych walut w ysokot ennych otrzymają mark 
polskje — z najbardziej wlaroąodnego źródła dowUdujem- 
się, iż obawy te są nieuzasadnione, zaw sze otrzyma ẑ Wrot 
wpłaconych walut wysokocennych Obawy te zresztą są tern 
w ięcej nie uzasadnione, że marka jrolska została ustabillzo 
wana w sposób trw ały.

Podziękowania ministrów Estonjl 1 Łotwy.
W arszawa, 18 2. (PAT). Min strowie spraw. zagr. Estonii 

i Łotwy pp. Ackel i Seja nadesłali z Turmontu na ręce p. mi
nistra spraw zagr. Zamoyskiego depeszę następującej treści:
. Opuszczając ziem ę polską, spieszym y złożyć podz ękowa- 
nie za przyjęć e i ‘świetna gościnność, jakiej doznakśmy w sto
licy Pańsk ej Ojczyzny. Zachowamy jak najlepsze wspomnie
nia z pobytu w Polsce i doskonałej współpracy z W aszą Ek
scelencją.

Referendum ludowe w Bawarii.
Wiedeń 18. 2. (PAT) , Der Morgen“ donosi z Mona- 

ch um, że wczoraj odbyło się referendum ludowe w 2 
spraw.: rozwiązania sejmu i zmiany konstytucji. Dzie i- 
nik sądzi, że obydwa te wnioski zyskały większość.

Królewiec, 18- 2- (Pat.) Wczoraj został tu otwarty 
8-my wschodn o-n'emiecki jarn.ark.

♦
Rzym, 18 2. (Pat) Papież zamierza podnieść licz

bę kardynałów z 70 na 90.
*

Rossbach aresztowany w Wiedniu.
Wiedeń, 18. 2. (Pat.) Dzienniki donoszą, że dziś w 

nocy został aresztowany w Wiedniu j>orucznik armji ba
warskiej Rossbach orgamzator znanej brygady Rossba- 
cha który brał udz;ał w zamachu H ttlera." Rossbach 
wyjechał do Wiedn:a mając fałsTvwy paszport (Ross
bach dał sie i nam dobrze w znaki za czasów greneszu- 
cu. — Red.)

*
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R a d z i m y  w y k o r z y s t U Ć

a firmy S z m e c h e l  i R o s n e r
C r (M lz ią d f., Wybickiego 2/4 -

b a r d z o  t a n i e  c e n y  na  g a r- 
d e r o D ą  d a m s k a  k m ę s k ą ,  
t o w a r y  b  a w a t n e ,  g e l a n -  

t e r j ą  i b i e l i z n ą .

Upiory mctteriiirhottskic.
Grudziądz, 18 lutego. 

(x.-y.) Niema nic gorszego dla organizującego .ę 
po długiej niewoli narodu do życia w calem tego słowa 
znaczeniu niezależnego, jak wzajemne ujadanie i ż ó l- i  
zaprawione atakowanie jednej warstwy przeciwko dru
giej

Stokroć atoli gorzej jest, gdy to szzcucie przeradza 
się w jakiś potworny parosykzm wciekłości i chorobli- 
bliwego zaślepienia, gdy śiinę wywołuje spontaniczny 
odruch zdradziecko wszczepionej nienawiści przez wra
że potencje zaborców.

I w takiej chwili, w takim przyziemnym momencie, 
jakżeż trudno o iskierkę uczucia, sumienia i serca, wy
pływających z elementarnych zasad człowieczeństwa.

Próbujmy zerwać maski z nadętych świeczników, 
prawem kaduka wyniesionych na odpowiedzialne w na
szym kraiu stanowiska. . .

Ten i ów za głowę s:ę chwyci i ujrzy przeraźliwa 
pustkę, fałsz 1 judaszowską obłudę. *

Czem to się dzieje, że brud zalewa olbrzymią falą 
nasze nerwowe, a aż do szaleństwa konieczne poczyna
nia?!

E r r a r e  h u m a n u m  e s t !
Atoli błądzen'e, a w fatalnej konsekwencji w y s t ę 

p e k  s p o ł e c z n y  rodzi sie v śród nas w tak wyjątko
wych warunkach, iż warto się nad nim zasL...„wić.

Skąd bierze sie w y s t e n e k  s p o ł e c z n y ,  który 
rop:eje na strukturze budowli państwowej?!

Czy zręby gmachu womości maja zawsze podlegać 
trzęseniom partyjnym naszych-., patijot :znych stron
nictw?

Jeśli źródło zła: w y s t ę p e k  s p o ł e c z n y  leży w 
nas samych — tc na miłość Boską !— leczmy go i wy
palajmy rozżarzonem żelazem.

W y s t ę p e k  S p o ł e c z n a  poszczególne, jednostki 
piętnuje się w drodze prawmej i podcia^a się go pod stry- 
chulec łaj'’- - ' a. Natomiast występek społeczna pew 
nej ^r.-nV ludzi renrezenbfncwch n!" '■ vśl deę par- 
t‘o — powinno s:ą oświetlać w sposób na tyle wyczer
pujący ażeby taki zborowy występek napiętnować ja
ko zbrodnię gran czącą ze zdradą stanu.

*
Przed nami leży ostatni nurnej „Piasta", tygodnika 

politycznego Po skiego Stronnictwa ludowego z pod CTia- 
ku osławionego wójta z Wierzchosławic. W i n c e n t e 
go W i t o s a .

Czytamy w nim artykuł, zatytułowany „Głos prze 
strog:.“

Czytając go — —w głowie $ię wprost m ąci. .. Czyż
by up:ory metternlchow skie powstały z grobu i konty
nuują c/atańska ideę Habsburgów podsyc„..,u b r a t o 
b ó j c z y c h  prądów w siermiężnym ludzie polskigt?!

Posłuchajmy zresztą co p sze p Adam Zych niefor
tunny autor tego s u i  g e n e r i s  metternichowslregc ar
tykułu:

„Przy ostatnich wyborach Donieśliśmy jako stronnic
two klęskę ‘ to znaczną. Przypisać la musimy niestety.. 
Inteligenci (U), która zawładnęła Zarządem Głównym  
stronn ctwa i opętała tak naszego prezesa, żadna manda
tów, że z jej przyczyny straciliśmy okcło 50 mandatów, 
które mog1 śm y napewno zdobyć’*
A zatem inteligencja, ta e m a n a c j a  kultury i pra

worządnego intelektu — moralna bariera przed zalewe .i 
bolszewizmu rosyjskiego i czerwonym sabotażem mierna 
polskiego — — — jest wrogiem najstraszniejszym Pol
skiego Stronnictwa Ludowego, któremu patronuje . . .  
b‘edak Wincenty Witos!!!

Jak ś dziwny. bo'esny Skórcz n. 1. "u czarpie ner
wami- -. Jak to? Więc za tę gehennę głodu I t 'zv, 
flźyczn. samozaparcia sJe. wy*>rzedawania sie aż dc kija 
żebraczego czasu wielkiej wojny i w okresie powojen
nym. za te dłujre zda s:e iak Wecznrść dni tragedb' ri> 
dzinnej, bijącej w głowy inteligencji błyskawicami ttpo-
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fceazenia materialnego — ta zmszczona. żółtym, perga
minowym stirgmatem suchot na wybladłych obi: .cli
znaczona inteligencja ma byc największem nieszczęściem 
jia&towrgo ludu polskiego?

Panie Zychu! Wszą* to bluźnłerstwo!. urągowisk > 
r  światła, wiedzy, kultury, patriotyzmu, poświęcenia 
bohaterstwa społecznego.

Kto pana, panie Zych, upoważnił do wylewania tego 
todzaju n i e p o c z y t a l n y c h  elukubracyj?!

A dalej. . .
„W pierwszym Sejmie konstytucyjnym była znaczna 

przewaga chłopów Nazywano ten Sejm Sejmem analfabe
tów , nie podobał sie on przedewszystkiem  warstwom da
w niej, uprzywilejowanym. P sanD i mówiono, że ten Sejm 
b ył z ły  Sejm obecny należałoby z w iększa słusznością na
zw ać Sejmem inteligencji. Pytam się otwarcie: czy ten 
Sejm jest lepszy od noprzedniegu?

O tern w y d a  k iedyś sp raw ied liw y  sad . histDrja. My. 
ehłDpi polscy , obserw ując jego działalność, w :eniy, dzisiaj, 
co on wart, bośmy to odczuli na własnej skórze. Mamy 
Sejm Inteligentny, ale z  jakiemi naleciałościam i —  d tern 
wiedzą nasi p osłow ie , ^  w iem y i m y“

Duch Szelli zbyt jaskrawo odzywa się. ażeby go 
było specjalnie podkreślać.

Ucz! ucz! Panie Zychu! chłopów ... ,kochać“ inteli
gencją polską, .niesłusznie" zwana kwiatem narodu! 
Wszczepiai nieodrodny potomku zbałamuconych orz .-i 
rząd au5trjackł chłopów w Maiopolsoe w r. 1816! — 
ziarna m i ł o ś c i  z a h o r c z e i do własnych svnów 
którzy miel; to nieszczęście (a może szczęście?) że u- 
częszczaii do szkół noisk;cn i karmiłi swe serce i sw.il 
mózg kanonami wiedzy ludzkiej. . .

Inteligencja polska dobrze zapamięta sobie z ł o t e  
m y ś l i  pana Adama -Zycha, fanatycznego zwolennika 
Wincentego Witosa i jego niepoczytalnych publicystów.

Na neopMczalne c h a m s t w o  uniorów metter... 
ehuwslcch, jedna odpowiedź: pogarda!

Reszta należy do władz prokuratorskich. Państwo 
nie jest zabawką, mości panie Adamie Zychu. —.

K i p m p l a  trfft l iu n t. •..
( P r z e ś l a d o w a n i e  p r a s y  p o l s k i e j  

w Ni e  rfl c z e c h .
Grudziądz, 18 lutego 

Na zeszłorocznym zjeździe reprezentantów prasy 
polskiej w. Niemczech w Berlinie uchwalono, że prasa po' 
ska, stojąc na stanowisku lojalizmu wobec państwa nie
mieckiego — bronić będzie praw narodowych I kultural
nych ludności polskiej, mieszkającej w obrębie granic 
Rzeszy niemieckiej.

Naczelne miejsce w prasie tej zajmuje „ D z i e n n i k  
B e r 1 i ń s k i“, który z tego właśnie powodu cieszył sie 
najw^kszerrti „względami" władz pruskich. Przełado
wany jest ten dziennik nieustanneini procesami, stale na
wiedzany przez t. zw. agentów policji kwninalnej, któ
rzy Pudynku, mieszczącego redakcję „Dziennika ber liń
skiego" nic spuszczają z oka.

Przed rokiem niespełna skazano odpowiedz:alnego re 
daktora „Dzieim .Beri." na 9 miesięcy więzienia. W tym 
roku znowu w drugiej połowie stycznia odbył się pro
ces o obrazę w druku landrata pow. wschowskiego Ska- 
ztuio redaktora na 60 mk. złotych kary lub 5 dni aresztu 
oraz zapłacenie wszystkich kosztów sądowych.

Proces ciekawy jest jednak nietyle z uwagi na w y
rek, ile raczej ze względu na pewien szczegół, który w 
bardzo drastyczny sposób przedstawia, że Polak jest 
w Niemczech obywatelem drugiej, a może nawet 1 trze- 
etei klasy.

Płiedewszystkiem ów landrat oświadczył jednemu z 
Interesantów, że „z Polakami nie erce mieć nic do czy- 
nienta"; dalej zaś przyznał, iż Nitmcy nadgraniczni ot. zy 
mują przepustki do Polski, zaś Polak przepustki tej do
stać nie może. Na zapytanie w tej sprawie ze strony o- 
brońcy odpowiedział landrat. iż jest to sprawa wewnętrz 
na (1?) administracji państwowej.

Okazało się wreszcie, iż landrat uważa się za 
prawnionego do „zaznaczania specjalnej impertynencji i 
natręctwa Polaka" i dlatego przepustki mu odmówił.

„Dziennik Beri." sprawę tę przedstawił, występuje 
w obronie krzywdzonego obywateła-polaka. Za tę rże-
eeową obronę został skazanj'.

* *
- C x e m p ! a  t r a h u n t . . .

Zarówco społeczeństwo polsk:e jak i władze win
ny dobrze pomiętać o tym drakońskim wyroku Rzeszy'

G enera ł Haller w Bydgoszczy.
(Od nrszego korespondenta.)

Bydgoszcz, 18 lutego. 
Jak już Wam doniosłem w ubiegłą sobotę rozpoczął 

słę w sali Strzelnicy Zjazd Hallerczyków. O godz. 314 
na Zjazd przyjechał wódz Hallerczyków, generał Haller. 
Specjalnym samochodem z dworca przywieziono gene
rała do sali obrad w Strzelnicy, gdzie niemilknącymi 
okrzykami przyjęty był przez swych starszych żołnie
rzy jak i gości.

W towarzystwie generała przy zastawionych stołach 
rozpoczęła się wspólna pogawędka do godz. 7 min. 20, 
w której także zabrał głos p. generał, opowiadając swoje 
wrażenia z objazdu po Ameryce.

O godz. 7% rozpoczęły się dalsze obrady, a mianowi
cie sprawozdania Doszczególnych komisji.

O godź. 8% wieczorem rozpoczął się raut wydany na 
cześć generała i Hallerczy ków. Raut ten trwał do godz 
2-ej w nocy i zakończył pierwszy dzień Zjazdu Halle"- 
ezyków.

Drugi dzień zjazdu, tj. niedzielę rozpoczęto wysłucha
niem Mszy św- w farze, poczem dalei obradowano przez 
cały dzień do w*eczora w salach Strzelnicy.

Wieczorem w Teatrze Miej^-klm odbyło się galowe 
przedstawienie grano dramat ludowy Anczyca p. : . Ko- 
Icłuszko pod Racławicami" Obecnemu na przedstawie
niu gen. Hallerowi publiczność zgotowała owację.

Tak więc przedstawieniem, w Teatrze zakończył się 
A r r  i ostatni efeień Zjazdu-

Z posiedzeń Rady Ministrów.
Warszawa, 18. 2. (PAT.) W dniu 18 lutego br. Rada 

Ministrów powzięła następujące uchwały:
1) dwa wnioski ministra kolei żel. w przeamiocie wy

nagrodzeni godzinowego i kilometrowego dia drużyn 
konduktorskich, względnie parowozowych za czas spę
dzony w służbie-przy pociągach względnie na parowo
zach;

2) skasowanie wicekonsulątów Rzplitej Polskiej w 
lnnipegu i San Louis z dniem 1 stycznia br. i z ostatecz
nym ternf nem likwidacji na dzień 1 marca rb. oraz ska
sowanie agend konsularnych w Elblągu z dniem 1 sier
pnia 1922 r. z przekazaniem tych agend konsulowi gene
ralnemu Rzpp'tej Polsk;ej w Królewcu;

3) rozporządzenie Rady Ministrów o służbie przygo
towawczej i egzaminię samtarnym dla kandydatów na 
'stanowiska administracyjne urzędników lekarskich i far
maceutycznych pierwszej kategorii w państwowej słu
żbie zdrowia;

4) rozporządzenie w sprawie zmiany statutu Banku 
Ziemskiego w Warszawie odnośnie do sumy kapitału za
kładowego; ,

5) projekt ustawy, zmienieającej niektóre przepisy 
ustawy z dnia 2 marca roku ub. w przedmiocie udziele
nia Ministrowi skarbu upoważnień- do regulowania w 
drodze rozporządzeń obrotu pienężnego z krajami za
granicznymi oraz obrotu obce nr walutami;

6) projekt ustawy w przedmiocie zmiany ust. 2 arl. 
119 ustawy z dnia 14 V. 1923 r w przedmiocie państwo 
wego podatku przemys'owego i ust. 2 art. 8 ustawy z 
dnia 11 s:erpnla 1923 r. o tymczasówem uregulowaniu fi 
nansów komunalnych:

7) rozporządzenie o utworzeniu gminy miejski?) 
Aleksandrowo w powiecie łódzkim;

8) projeKt ustawy, uzupełniaiącej dekret komisariatu 
naczelnej rady ludowej z dnia 6 lipca 1919 r o Oigani- 
zacji biura pośrednictwa pracy;

9) Piujekt ustawy w przedmiocie prawnego zatwier
dzenia forma'nego i istniejącego już faktycznie obiota 
Handlowego między b. dzielnicą pruska a innemi dzielni
cami Rzplitej Polskiej;

10) projekt ustawy ustalaiącej terminy polow _.da;
11) projekt ustawy, zmieniającej niektóre postanowie

nia ustawy z dn. 19 lipca 1919 r. o budowaniu kanałów 
żeglugowych tudzież regulacji rzek żaglowych ' spl t- 
wnych;

12) uzupełnienie projektu usta-w  w przedmiocie zmia
ny niektórych postanowień ustawy o państwowe." służbie 
cywdnej;

13) wniosek mimstra reform rolnych w sprawei zmia
ny w projekcie usiawy w przedmiocie uztpei ,1 ira 1 
zmian w ustawie zdnia 27 n aja 1920 r o likwidacji ser- 
w tutów na terenie b. Królestwa Kongresowego uzupeł
nia jacei i zmieniającej ustawę zdnia 27 kwietni' 1922 r.

14) p-ojekt rozporządzenia p. Prezydenta Rzplitej o 
podwyższeniu drugiej zaliczki na poczet podatku maiąt- 
kowego nieu-szczonej w przeoisanym ter ninie płatności 
o 10 ooc. za każdy zaozeH rrresiac zwłoki:

15) rozporządzenie. zimemaiace przepisy tyn.czaso 
we o kosztach sadowych w b. zaborze rosyjski... przez 
wprowadzenie ich wa’oryzacji;

16) rozp orząd zen ie , zm iem ajace k w o tv  pieniężne 
o b o w ;azuiricveh u sta w  o nostenov-an?n rwidlrK

Budżet Min sterstwa Pracy i Opieki społeczne
w komisji budżetowej.

Warszawa, 18. 2. (PAT.) Sejmowa komisja • budżeto
wa obradowała w dalszym ciągu nad budżetem ^Minister
stwa Pracy i Opieki Spoi- Przyjęto dalsze -paragrafy 
działu pierwszego wydatków przyczem w § 17. doty
czącym pomocy poszkodowanym wskutek wypadków 
wojennycn zwększono pozycję wydatków 10 000 na 
50 000 złp.v w § 19, preliminującym wydatki na pomoc 
doraźną dla poszkodowanych wskutek wypadków żv- 
wioł&wych zwiększono pozycję wydatków z 5 000 .a  
15 000 złp., w § 20. traktującym o nomocy dla instytucji 
opieku"acych ŝ e kobietami i dziećmi zwiększono wydat
ki z 2 000 na 20 000 złp.. w § 21, dotyczącym wydatkóv 
na dom pracy przymusowej i dobrowolnej oraz opieki 
nad byłymi więźniami zwiększono z 2 000 na 10 000 złp, 
w § 23 określającym wydatki na pomoc dla domów lu
dowych i .obotniczych zwiększono pozycję, Drelimino- 
waną z 1 000 na 15 000 złp. Pozatem konrsja przyjęła 
cały dz’ał drugi, t. f. urzędowe lokale d‘a instytucji pracv 
oraz przystąpiła do działu drugiego wydatków, zirmiej- 
sza;ąc pozycje na uposażenia o 10 000 złp. Komisja w

dalszym ciągu zatwierdziła pozycje tego działu dc § i 
włącznie z nieznacznemi zmianami.

W dziale pierwszym wydatków (zarzad centralny) 
wniosek referenta zmn:ejszono pozycję z 350 na 3'’° zip 
przyczem suma ta ma uledz zmniejszeniu t, 5 etatów 
wyn'kajacych z mylnego wliczenia do etatu niekt' ryci: 
agend Ministerstwa Zdrowia. Sprawa orzeecin agend 
Ministerstwa Zdrowia będzie załatwiona przez dndatku- 
wy budżet po rozpatrzeniu budżetu 'ikwiduincego się 
Ministerstwa Zdrowia. Dyskusję nad § 12. dotyczacmn 
opieki nad młodzieżą : dz:ećmi odłożone do czasu sfor
mułowania wmosków, odnoszących się do podniesieni 
pozycji tegoż paragrafu- W § 13, dotyczącym ooield nad 
niezdolnymi db pracy pow!pkczono po7vc;ę wydatków 
o 48 000 złp.. jednakże w § 15. nrehminuiacym wwdatkl 
na utrzymanie zakładów leczniczych dla inwaMdów, 
zmniejszono "ożycie, przeznaczona na leczenie i dole- 
czanie o .197 000 złp na skutek porozurnierra w tej sma- 
wie referenta z departamentem samtarnym M. S. Wojsk,

L s t y i  P a ry ła .

Przed 28-ą Sesją Rady Ligi Karsdew.
S p ra w y  ^P G lsk ^e 1*. —  K ła jp e d a , J a w o rz y n a , o b y w a  elo p o ch o d ze n ia  n ie m  eck*eqo, 
H o lm , s zk o ln ictw o  n a  G ó rn y m  Ś lą s k o , —  R a d a  p o rto  n a  w G d a ń s k u , — N a  m a rg in e 
sie s p ra w y  k o lo n  .stów  t a b s u rd a ln a  i e f in ic ja  m n  e js zo ic i n a ro d o w y c h . —  S e  is a c .e

2 8 -e j S e s j i  R a d y  L ig i d w r iu A w ,
(Od własnego korespondenta.)

Paryż w lutym 1924 r-
28-ma sesja Rady L’gi Narodów która się odbędzie 

iO marca w Genewie, znowu mieć będzie na porządku 
dziennym aż 7spraw. Polskę obcnodzących- Tak się 
jakoś składa, że mhmy ciągle z Ligą do czynienia, ■». 
złośliwi twierdza że bez nas Rada ^igi Narodów nie 
wiele miałaby do roboty.. Gorzej jest że w tych warur- 
kach nie unreliśmy sobie na terenie Ligi Narodów wy
robić odpowiednich stosunków. Dyplomacja polska zło 
to powinna naprawić.

Na przyszłem posiedzemu Rady Ligi rozpatrywane 
będą przedewbzysikiem te sprawy, które się jeszcze 
„ciągną". A w:ęc sprawa Kłajpedy, dokąd iuż wyjecha
ła komisja Ligi Narodów pód przewodnictwem delegata 
amerykańskiego dla zbadania na miejscu spraw spor
nych Litwy z Konferencją Ambasadorów. Pomiędzy 
temi sprawami jest i. używalność portu i Dunaju na rzecz 
Polski — wszystko to nas żywo obchodzi.

Co Jo Jaworzyny, komsia graniczna Konferencji Am
basadorów rozpoczęła'ponowne swoje prace, mając na 
względzie rezolucje Rady Ligj Narodów, zwężające za
kres kompetenćji tej komisji. Miejmy nadzieję, że komi- 
|Sja ta liczyć się także będzie z protestem Polski, wypo
wiedzianym przez M;n. Sk;rmunta na ostatniem posie
dzeniu Ligi w Paryżu. W każdym razie w kołach sekre
tariatu Ligi Irczą się z prawdopodobieństwem zakończe
nia prac komisji delimitacyjnej przed 10 maja co umo- 
żl.wi Konferencji Ambasadorów przekazanie tej całej 
sprawy ponownie Radzie Ligi.

Co do poddaństwa i miejsc-oodwómego zamieszka
nia Niemców w Polsce, jak wiadomo, rozpoczęły się w 
tej sprawie rokowania polsko-niemieckie 12 lutego v 
Genewie. Ze strony polskiej rokowaniom tym Drz.- 
wodniczy dyrektor departamentu politycznego "• Stani
sław Koźmiński. Wynik tych rokowań zostanie Radzie 
Ligi 10 marca zakomunikowany.

W sprawie kolonistów Rząd Polski, nie schodząc ze 
swego pierwszego stanowiska które znalazło swói wy
raz w nocie Dmowskiego, nie zamierza poddawać dys
kusji międzynarodowej sprawy która państwo polskie 
tylko o f i c j a l n i e  otehodzi. Ponieważ jednak, licząc 
się z zaangażowanym presEgem Rady Ligi. Rząd Polstd 
na ostatniem posiedzeniu oświadczył, te  zamierzą, -spra

wę wydalonych koion stów na drodze odszkodowań 
uregulować, a Rada L'gi uchwa.iia, przyjmując to do 
wiadomości, prosić Polskę o zakomunikowanie jej o swej 
decyzji. W tej formie więc i ta sprawa wypłynie na te 
sesji.

Spór o wyspę Holm. a raczej o miejsce wyładowy
wania na te; wyspie, pomiędzy Polską, Senatem Gdań
ska a komsarzem Ligi Narodów.-badany jert obecne 
na miejscu przez specjalną komisję. ^Wyni!1 badań zo
stanie Liaze zakomunikowany, a sprawa ostataczirc 
załatwiona.

Z nowych spraw, Polskę dotyczących dwie wypły
ną na 28-ej sesji Rady. Jedna drobniejsza: spra. a mia 
nov ania na rok następny przewodniczącego Radv Por
towej m. Gdańska. W tej Radzie Polska i Gdańsk 
iownri liczbie sa reorezpentowane ord przewodnictwem 
osoby neutralnej, mianowicie przez Ligę. poHchyzas 
przewodniczącym był szwajcar de Regner. Nie jest 
rzeczą wykluczoną, że manda: jegc zostanie przedłu
żony. #

Drugą, t-udniejsza do załatwienia sprawn. należąca 
do kategorii tych spraw niezmiernie drobnych .. zara
zem ogromnie drażliwych, należy spór powitały na tle 
sz.kr’n'ctwa pomiędzy mnieitzoścra niemiecką, a Rzą
dem Polskim na Górnvm Śląsku Spór ter <est o tyie 
nieprzyjemny, że interwencja komisarza Lig*, p. Colen- 
dera. sprawy nie wyjaśniła. Chodzi o to <e według 
traktatu o mniejszościach narodowych dla utworzenia 
szkoły „mniejszościowej" wymagana jest x w n a  ;WĆ 
podań. Otóż, pod wpływem panuJącego wciąż na 
Śląsku terroru, pęjwna ilość rodziców poisHch podała 
również prośby o otwarcie szkółek niemieckich- Ale 
ootem zorientowawszy się w sytuacji podani* te powyeo 
fywała. Ponieważ jednak wj^cofanie odbyło się już po 
terminie, p. Colęnder jest tego zdania że uwzględnione 
być nie mogą. Twierdzenie, prawnicze m oi- i Huszne, 
logiczni*, rzecz brojąc, absurdalne- Miejmy -*adz!e.ie. że 
tym razem Jednak Rada Ligi nie powierzy *ej sprawy 
meó^cotr z Trybunału Haskiego.

Nazwaliśmy tych prawnych rozjemców Międzynaro
dowych ironicznie, ale mamy zda*e się do t*-go podwój
ne prawo. Są sprany, których suche wniki*3ęc!e i krót
kie orzeczenie nk  rozwiąże, a raczej Jes»«e bardzie?



lu-go lutego 1924 r. O l O S  P O M o K t f l s
za wikła. W takich razach ludzie, na których zwiócone 
są oczy całego świata powinni słowa swoje wielce w a
żyć. Tymczasem przypomnijmy sobie ostatiiie orze
czenie Trybunału Haskiego w sprawie Jaworzyny. Czyż 
można sobie wyobrazić coś również niejasnego, mętnego 
1 stanowczo domagającego się nowego „prawniczego1* 
skomentowania.

Alt najbujniejszą wyobraźnię prześcignęła uchwała 
tego Trybunału, w  sprawie mniejszości narodowych. 
Uchwała ta. powzięta w listopadzie roku zeszłego z po
wodu sprawy wydalonych przez Rząd Polską koloni
stów niemieckich, zalicza do kategorii t. zw. „mniejszości 
narodowych" nie tylko obywateli danego państwa 
oboego pochodzenia, ale i obywateli cudzego państwa 
Na tej podstawie, powiedzmy, robotnicy polscy we 
Francji, byliby mn;efszością narodową, a obywatele 
chińscy czy japońscy w Polsce mogliby domagać się 
rozpraw sądowych itp. rzeczy w swoim języku ojczy
stym. Są to oczywiście rzeczy rak absurdalne, ze rzu
cają się w oczy każdemu laikowi, a jednak stały się one 
podstawą orzeczeń nas dotyczących, które na szczęście 
potrafiliśmy spraliżować.

Na przyszłość jednak przed wpływem tej formuły i 
my i inne państwa, którym traktat o mniejszościach na
rzucono powinniśmy się zabezpieczyć, Świat naukowy

Ku lepszej przyszłości.
W zrost dochodów skarbu wskutek waloryzacji 

podatków.
Waloryzacja podatków zwiększyła dochody skarbu 

już w styczniu. W grudniu daniny państwowe przynio
sły 27 milionów złotych, w styczniu zaś 28 mi,jonów.

Porównując wpływy budżetowe z wydatkami budż. 
K miesiąca stycznia i uwzględniając iż w  wydatkach tych 
musiano uwzględnić zaległe wydatki budż. z roku 192u 
przekonamy się. że właściwy deficyt w styczniu nie tyl
ko nie przekroczył przewidzianej sumy 50 milionów zł. 
polsk., lecz zmniejszył się do 35 milionów zł. polsk.

Deficyt ten obserwujemy jeszcze ze stycznia wskutek 
podwyższenia uposażenia urzędników o 156 proc. na 
dzieflPT stycznia oraz 63 proc. na dzień 16 stycznia orrfz 
wskutek przyznania Ministrowi Kolei funduszu obroto
wego na rok 1924.

Opanowanie drożyzny przy obecnym budżecie bez- 
deficytowym za m. luty pozwala mieć nadzieję, iż obec
nie nic już nie wytrąci z równowagi sanacji Skarbu i po
zwoli na zupełne zrównoważenie budżetów przyszłych 
i m ie s ię c y .

musi stanowczo zabrać w tej spiawie swój gluS niefor
tunna, lekkomyślnie wygłoszona definicja Trybunału 
Haskiego starowczo musi być anulowana; chociażby 
miał na tm ucierpić autorytet Trybunału.

28-ina sesja Ligi Narodów obfitować pewnie będzie 
w sensacyjne momenty. Przedstawciel Anglji ustąpi 
prawdot odobnie z wniesieniem przyjęcia do Ligi Nie
miec i Rosji bolszewickiej. Sensacją będzie nie owa pro
pozycja, ale warunki, na których zechcą oba te państwa 
wejść do Ligi. Należenie do Ligi oznacza dotrzymywa
nie zobowiązań, oankcję traktatów, a przedewszystkiem 
tego, który stworzył organizm Ligi.

Cziczeryn, który się o Lidze nie wyrażał dotychczas 
inaczej jak o , soiKfisant Societe des Nations" (tak zw a
nej Lidze Narodów"), przyznać się musi w skrusze, że 
błądził. Skrucha lojalność itp. cnoty nie bardzo licują 
z charakterem sowietyzmu.

Jak i czy z tych trudności wybrnie Liga, zobaczymy- 
Tak, czy inaczej nie mamy powo iów do zmartwienia, 
przeciwme.

Powinnsmy tylko pamiętać że Liga Narodów coraz 
większą rolę może odegrać w układne stosunków poli
tycznych i że na tym gruncie nie wolno nam pozostawać 
bezczynnymi. St. Włoszczewskl

Pomnik dla nieznanego żołnierza.
Ody społeczeństw a Zachodu ucnały ten trud bezinronny 

1 poświęcenia krwi i życ a, jakie rtoźyły w  ostatniej wielkiej 
wojnie tłumy żołnierskie. Polska, która tylu synów  swoich na 
licznych polach walk sp a d ła  nic uczciła tego bohaterstwa  
żadną trwałą pamiątką. I oto teraz przychodzi ten hołd od 
tych w arstw  ludności, które najwięcej dały owych „niezna
nych żolrrerzy".

Na rubieży naszych kresów  wschodnich, na Wołyniu, sta
raniem kola młodzieży włościańskiej a w łaściw ie trudem jej 
rąk, wzniesiony został pomnik z następującym napisem: Nie. 
znanemu żołnierzowi, poległemu w  w alce za wolność i ojczy
znę w  1920 r. Koło m łodzieży w  Klewan u w  1923 r.*’

Nie dosyć na tem. inicjatorzy tego dzieła chcieli jeszcze  
w  inny sposób upamiętnić walki, które się w  tych stronach to
czyły . Oto zasadzili 100 drzew przy drodze do pomnika pro
wadzącej, aby, jak mówią, szumiały cicho na cześć bohaterów. 
N aw :ązując zaś teraźniejszość do tradycji dawnych powstań, 
w  roc-nicę walk 1831 r. w  dniu 29 listopada, urządzili uroczy
ste poświęcenie oomnika i za duszę nieznanego obrońcy ojczy
zny, chórem odmówili „Anioł Pański", a potem odśpiewali 
„Rote’* Konopnickiej.

Tak!e to, nieliczne niestety, placówki obronne, powstają 
na granicach Rzeczypospolitej

. Na uroczystość poświecenia pomnika przybyło tak ie w ie
le miejscowej ludności ukraińskiej cxh 06ząc sle życzliw ie dc 
polskich młodych społeczników.

Generał Sikorski —  min strem wojny.
iGrudzlądz, 19 lutego.

We wczorajszym numerze „Głosu Pom.“ zamieści
liśmy w telegramach sensacyjna wiadomość o dymisji 
dotychczasowego mir'stra w o jn v  Kazimierza Sosnkow ■ 
skiego i powołaniu na tc stanowisko gen. Władysław* 
Sikorskiego.

Opinja publiczna wiadomością tą została wprost za
skoczoną, albowiem postawiona została wobec faktu do
konanego. niepoprzedzonego żadnem. pertrakcjami i 
stronnictwami, zasiadającemi na prawicy Izby.

Z naszego punktu widzenia Sprawa ta bądź co bąiź 
alarmująca, przedstawia się następująco: Jeśli nopiinac 8 
gen. Sikorskiego była niespodzianką — to ustąpienie gen 
Sosnkowsk^cgo było kwestią datującą się od dłuższegc 
czasu, ściśle biorąc od dma ukonstytuowania gabinetu 
p. Grabskiego. Wówczas to generał Sosnkowski uzale
żnił objęcie stanowiska min:stra wojny od wysokość 
budżetu wojskowego tudzież organizacji najwyższych 
władz wojskowych. Na tem tle od samego pc czątku 
urzędowania powstały nieporozunrenia między gen 
Sosnkov skim s premierem Grabskim.

Przy bliższej rozwadze było to jednak niezrozumiale* 
Powszechnie znane były fakty i cyfry z tym budż® ®ro 
związane. Wiadomem było, że pan Kucharski, amputo
wał preliminarz wc:skowy na rok 1924 na zasadzie n:e- 
wyzyskanych przez ministerstwo spraw wojskowych 
kredytów roku poprzedniego, że jednak p. Grabski znu
dził s!ę na wydatne podniesienie preliminarza i ro w po-ę 
rozumieniu z iirnistrem Sosnkowskim. Odbiła Się w 
tem okoliczność bardzo zresztą naturalna, że :zef rządu 
poczuwa się narówni z ministrem spraw wojskowych r>o 
odpowiedzialność’ z ł  obronę państwa, tak samo, jak mi
nister spraw wojskowych narówni ze wszystk' .2 człon
kami rządu poczuwać się musi do odpowiedzialności za 
dobro skarbu państwa, zwłaszcza w doniosłej epoce sa
nacji.

Lewicowy warszawski , Kurier Polski" z raefi nomi
nacji gen. S;korskicgo ministra wojny, poświęca nastę
pujące i.wagi:

„Przeciwnie, odczucie jest powszechne, że jest on naj
właściwszym^) człowiekiem do obiecia kierownictwa tak 
ważnego resortu. Przyznają to głośno iedni. c’cho Hr„,-tr
ale wiedza wszyscy. I niestety, w tem właśnie tkwi nie- 
spodz anka nominacji. Odwyki śmv w ostatnich czasach 
od tego, żeby właściwy człowiek był stawiany na własci- 
wem miejscu. Przywykl:śmy natomiast do zjawiska, że 
wybitne w zarządzie oaństwa pozy.je oddawane sa nie tym 
za którymi przemawia ich wartość i kwa1i‘ikac]a. lecz cl 
przeciw którym przemawia najmnief ludzi, lub klik. Prak
tyka to niebezpieczna, albowiem prowadzi do w yw yższan i! 
m e-tiflb f-udzieS działalnością sw ą nie budzący nigdzie o- 
poru, są z reguły zerami**, <

Na wywody te możnaby się w przeważnej części 
zgodzić. Jedna rzecz. P generał S’korski. jak słusznie 
zauważa .Gazeta Warszawska" nie budzi we wszyst
kich stronn:ctwacb zaufania.

„Musimy natomiast zwrócic uwagę — p!sze -,Gaz. Wat 
szawska** — na.to, że nazwisko gen. Sikorskiego zostałc 
związane ze sprawą zdekonsplrowane* w Poznaniu orga
nizacji tajnej w wojskn. N>e wdając się w szczegóły tej 
sprawy I nie wyprwisidajac żadnego o niej sądu, m urm y  

jednak stwierdzić, że mianowanie gen. Słko-sk ego w chwili, 
gdy sprawa poznańska nie j ’st jeszcze skończona I w yja
śniona musi niepokoić opinię publiczną’".
Reasumując powyższe wywody — stwierdzić jedv« 

nie pragniemy, iż każdorazowy minister wojny k  .vi* 
nien dbać wyłącznie o to, ażeby w armii polskiej nie u- 
prawiano ani polityki ani konsoiracji. I to jest e o n -  
di t f i o s i n e  q u a  n o n ,  bez któregc nie może istnieć 
zdrowa armia.

Nowy zwrot w  kwestii iaw on( ńskei.
Wbrew optymistycznym informacjom agencyjnym 

prace jaworzyńskiej komisji delimńtacyjnej idą opornie. 
W kwestii tej otrzymujemy z W arszawy następujące in
formacje:

Komisja delimitacyjna składa się z piętru członków: 
przedstaw:cie!i Anglj5 Francji i Włoch, oraz stron bezpo
średnio zainteresowanych, a więc przedstawicieli. Polski 
i Czechosłowacji.

Otóż zaraz na początku prac komisji przedstawiciel 
Anglji zauważył, że uchwała Rady Ambasadorów o po. 
d zia le  terytorium t. zw - Jaworzyńskiego jest trudna do 
wykonania me tylko ze względów techmczn eh a le  i 
lokalnych interesów gospodarczych ludności. Uwagi re 
podzielili wszyscy członkowie komisji prócz przedstawi
ciela Czechosłowacji.

Dalszą konsekwencja, takiego stanowiska większość* 
w kotrrsi była uchwała przerwania prac delimitacyjnych 
i powiadomienia Rady Ambasadorów o poglądach komi
sji na sprawę podziału terytorium jaworzyńskiego.

Pozatem według komisji dełirmtacyinej celowy po
dział tego terytorium powinien być uskuteczniony we
dług planu, opracowanego swojego czasu przez samą ko
misję, a bardz!ej uwzględmaipcego interesy polskie nii 
robi to uchwała Rady Ambasadorów.

W sferach politycznych wyrażone jest przypuszcze
nie, ż« sprawa Jaworzyny wpłynie z powrotem do Ligi 
Narodów i rozpatrywana będzie na sesji marcowej.

Dodać jeszcze należy, i t  podane wyżei informację 
mmisterium spraw zagranicznych otrzymało przed wy
głoszeniem. przez mir- Zamoyskiego swego exr®s. w  
sejmowej komisji zagranicznej. Pan. min. Zamoyski wy
raził jednak wówczas opinję, że prace komisji deliniita- 
cyjnei dobiegają końca i odbywają się bez przeszkód.

DZWONY POLSKIE WRÓCIŁY J l f  Z ROSJI.
Dnia 12 bm. pełnomocnicy kurj' archidiecezjalnej i dyrek

cja zb o ró w  państwowych. Jak się dowiadujemy przyjęli no
w y, wielki transport dzwonów z Rosji sowieckie).

Transport ten obejmuje około 7 000 dzw onów  kościelnych  
D zwony te zostały przew lez!one na tym czasow y skład na 
Pradze przy kościele Matki Boskiej Loretańskiej.

P o zbadaniu Ich przez fachowa komisjo, beda oddane po
szczególnym  p-rajom .

Konlciwja bałtycka w Warszawie.
F r a c e  w  k o m is  a c h . —  Bankieft u  m in is tra  spra«* z a g r . Z a m o y s k ie g o . —  Z a m k n ię c ie

C o  m ó w ił m in is te r  M . S e h ja  ? —
Warszawa, 18 lutego.

Wczoraj *- w  ostatnim dniu obrad konferencji bałtyc
kiej — komisje prowadziły w dalszym d a ru  swoje ^race

Od godz. 9 rano obradowała komisja redakcyjna. O 
godz. 10% konrsja polityczna pod przewodnictwem mi
nistra spraw zagr. p. Zamoyskiego- Referował radca le- 
gacyjny p. T. Romer.

O godz. 12% rozpoczęły się obrady korrsji *>rawno- 
ekonomicziiej pod przewodnictwem p. H. Strassburger i. 
O godz. 2 po południu minister spraw zagr. p. Zamoyski 
podejmował trzech ministrów i towarzyszących im wyż
szych urzędn’ków oraz p. posła finlandzkiego w W arsza
wie R. Ehrstroma posła łotewskiego p. Nuksze oraz 
charge d‘affa<res estońskiego p. Leppika wraz z wyższy
mi urzędnikami poselstw.

W  śniadaniu brali udział p. prezes rady ministrów Wl. 
Grabski, puseł Dębski, byli ministrowie spraw zagra
nicznych Dmowski i Seyda, poseł J. Dabsk1 nrez®s o  
wnego urzędu Mkwidaoyinęgo Krasn;cki, dyrektor gabi
netu ministra p. St. Przedziecki, minister Bertoni. nosło • 
wie Rzeczypospolitej w Helsingforsie, Rewlu i Rydze pp. 
Filipowicz, Dobrzyński, Ładoś itd.

O godz 3% zebrała się ponownie komisja redakcyjna. 
O godz. 7 ^  rozpoczęło się plenarne posiedzenie komisji, 
na którem sekretarz delegacji polskiej, radca legacyjny 
p. T. Romer odczyta] protokuł zamknięcia konferenc’1. 
Ostateczne wyniki pracy zjazdu zostana uięte w urzęd> 
v y  tomunikat i będą w najbliższych dniach podane do 
wiadomości publicznej.

Obrady konferencji zamknął krótkiem przemówie
niem przewodniczący p. minister spraw zagranicznych 
M. Zamoyski, który w bardzo życzliwych i serdecznych 
słowach podziękował przybyłym ministrom za peł.,: 
zrozumienia współdziałanie w pracach konferencji, n o  
ezem zamknięto obrady.

W y ja z d  m in is tró w  z W t r s z a w y .
Wówczas zabrał głos łotewski minister spraw zagr. 

M. Sehja, który w bardzo wytwornej formie gor® o po
dziękował p. mmistrowi Zamoyskiemu za wytrawne ’ 
wysoce umiejętne kierowanie obradami.

Pan min. Sehja podkreślił że dz'!eń dzisie:szy był v. 
całym tego słowa znaczeniu dmem pracy, oraz ^azn*- 
czył, że obrady konferencji cechowała atmosfera szer
szej życzliwości. Konferencja ta jako jeden z periodycz
nych zjazdów min strów spraw zagr. 4 państw, nie mia
ła na porządku dziennym żadnych nowych lub spornych 
zagadnień politycznych do rozstrzygnięcia, w tym jed
nak co zrobiła stanowi ona niewątpliwie dalszy krok na
przód na drodze ścisłej współpracy 4 państw. Pan min. 
Sehja podniósł goścmność z jaką jego koledzy byli przyj
mowani w Polsce i zakończy! swoje przemówienie sło
wami: „dowidzenia".

O godz. 8 wieczorem szefowie poselstw państw, bio 
racych udział w konferencji, akredjrtowani w W arsza
wie, podejmowali obiadem uczestników konferencji.

Wyjazd ministrów z Warszawy.
O godz. 11 min. 20 pociągiem pośpiesznym na Zemga- 

le odjechali do Rygi względnie do Talina pp. mimstro- 
wie dr. Ackel i Sehja wraz z towa-zyszącymi im wyż
szymi urzędnikami.

Na dworcu żegnali odjeżdżających: p. minetę: spraw 
zagr. Zamoyski i szef protokułu dyplomatycznego p. 
Stefan Przeździecki, min. Bertoni, b. podsekretarz stanu 
w ministerstwie spraw zaąr. p. H. Strassburgier, posło
wie Rzeczypospolitej w Rydze i Rewlu pp. Ładoś i Do
brzyński oraz naczelnik wydziału wschodniego w mini
sterstwie spraw zagranicznych p- K. Skrzyński i naczel
nik wydz. prasowego w ministerstwie spraw zagranicz
nych p. St. Natanson. Pan minister srraw zagran!qznych 
Ackel, który pozostaje jeszcze przez dzień jutrzejszy w 

, War sza wie nie będzie mógł, wbrew uprzedniemu zamia
rowi. przyjąć przedstawicieli prasy.

Jednomyślność czterech rządów.
U rz ę d o w y  k o m u n ik a t. —  P o trze b a  d a ls ze j w sp ó łp ra cy  w  u zg o d n ie n iu  akcji w  sprsw ach

dotyczących L ig i N a ro d ó w .
W a r sz a w a , 18. 2. (PAT.) W dniach 16 i 17 lutego br. 

odbył się w Warszawie zjazd kolejny ministrów spraw 
zagr. Estonji, Finlandji, Łotwy i Polski. Po rozważeniu 
ogólnej sytuacji politycznej i biorąc pod uwagę koniecz
ność utrzymania pokoju na poastawię obowiązujących 
traktatów, jak również potrzebę rozwuju stosunków eko
nomicznych pomiędzy państwami w Europie wschodniej 
ministrowie stwierdzili Jednomyślność czterech rządów 
w szczerych pokojowych zamierzeniach ich polityki oraz 
łotrzebę dalszego porozumiewania sie w sprawach ob
chodzących te państwa.

KotiL rencja przyjęła projekt konwencji arbitrażowe], 
która po uzyskaniu aprobaty zainteresowanych rządów 
winna być podpisana w  najbliższym czasie. Postano
wiono kontynuować prace nad utrwaleniem i zacieśnie
niem wzajemnych stosunków ekonomicznych przez ^za
warcie odnośnych traktatów i konwencji. Ustalono ró

wnież potrzebę dalszej współpracy w uzgodnieniu akcji 
w sprawa ph dotyczących I igi Narodów.

W oelu wzajemnego poznania zainteresowanych kra
jów 1 ułatwienia współpracy prasowej zdecydowano 
zwołać do W arszawy konfrencię techniczną dla omówie
nia ulepszeń w komunikacji poczt, telegrafów i telefonów 
a także nawiązać bezpośrednie stosunki agencji telegra
ficznych czterech państw. Postanowiono również 
uwzględmć szczególnie nawiązanie bliższego kontaktu w 
sprawach intelektualnych, naukowych, artystycznych 
sportowych itp. pomiędzy Estonją, Finlandią, Łotwą i 
Polską. Uznano też za pożądane zorganizowanie konfe
rencji informacyjnej w zakresie prawnym oraz wzajem
ną wymianę pomiędzy odpowiedniemi instytucjami ko- 
dyflkacyjnemi-.

Następny zjazd ministrów na wniosek rządu finlandz
kiego ma się odbyć w Helsingforsie.



C f Ł O S  K O M O R S K I 20-go lutego 1923 r.

II L . . K  n , . , . ' !  J .  M te*° kup’ec zaw odowy. daje p. S. rękojmię, że  interes swój t —** RYWALD SZL. po w. grudziądzki. (Pow iesił sle aU nr bSIl 693 ilS ful I wWOj OU S^UlT’ P°stew M akojpierw szorzędny 1 i e  tak kalkulacja cen jak u- i rozpaczy). Dnia 31 stycznia br. odebrał'sobie życie przez po-

Haslo „Swój do sw ego" nie ucieleśnia się w  czynie tak, 
jhkby wymaga! tego interes narodowy.

O pladze żydowskiej bratni nasz organ „Postęp" pisze-jak  
następuje:

Przyjęte gościnnie przez Polaków plemię żydowskie przez 
ciąg wieków naszych n:e było tak ile  traktowane, jak gdzie
indziej, gdyż rozrost i potęga ekonomiczna tego plemienia na 
ziemi polskiej jest tego dowodem

Plemię to w  stosunkach życia codziennego i w całym u- 
kładzie w ypadków społecznych jest dla nas wrog'e i szko
dliwe. Szachraistwo pospolite w  handlu, szalbierstwo W( sto
sunkach życia politycznego, przemydytacja w  obalaniu* na
szych ideałów  etycznych, by wprowadzać na ich miejsce nie- 
rzą, rajfurstwo i prostytucję system atyczne rozpajanie ludu 
naszego przy zachowaniu dla siebie cnoty w strzem ięźliwość', 
wdzieranie Się z zamiar.m destrukcyjnym w dziedzinę myśli 
polskiej przez szerzenie zapcmocą polskiego słowa w niezró-

-,-  ̂ ----------------------%»**** j O ] \  U '

sługa skora przysporzy kupiectwu naszemu rozgłosu. W  ka
żdym razie witam y to now e przedsiębiorstwo w  polskiem rę
ku i życzym y p. S. powodzenia i serdecznego „Szczęść Boże!

— ** Zwracamy uwagę Szan. Czytelllków na ogłoszenie 
Banku Dyskontowego, który na specjalne upoważnienie przez 
PKKP. przyjmuje subskrypcje na akcje Banku Polskiego przy 
równocześnej srpzedaży obcych walut — oraz załatwia w szel
kie czynności z  pow yższem  związane.

—** Subskrypcje na akcje Banku Polskiego w Pol. Ban
ku Handlowym. Aby uprzystępnić osobom nie posiadającym  
obcych walut i dew iz subskrypcje na akcje Banku Polskiego  
postanowi! P. B. H. (oddział w  Grudziądzu) przyjmowanie 
tych zapisów z równoczesna sprzedażą
potrzebnych na subskrypcje walut i dewiz.

•Zwraca się na to szczególna uwagę, ponieważ niewątpli
w ie szerokie koła ludzi chętnych do sanacji skarbu będą mogły 
nabywać dew izy i waluty nie uciekając się do sprzedawców  
pokątnych z tego też względu polecamy gorąco uwadze pu- 

w noważonych umysłach 'n aszej'm łod zieży^ d u c^ r  nTepofsk e- I bliczności zainicjowaną przez P. B. H. akcję (patrz ogłoszenie 
go i pogaństwa -  to główne powody do bojkotu moralnego i |  na firmy J. I S. Stem pnlewlcz w Po-
towarzyskiego tych w szystkich żydowskich działań, które
czyhają na duszę polska.

Kwestja ekonomiczna przedstawia się tak: Pomiędzy w y
twórcą a dbiorcą, pomiędzy rolnikiem i spożywcami jego
płodów, pom ędzy popytem i podażą stanęły zwarte szeregi
wrogich naszemu rozwojowi nieuczciwych pośredników-żydów
W ytwarzają oni nie konkurencję normalną lecz gwałt, broniąc
sw ych praw handlu w yłącznie d a siebie i swoich pokoleń. Są    • •

znaniu. Fabrykacja perfum i mydeł toaletowych w  b. dz;eln. 
pruskiej spoczyw ało dawniej prawie w yłącznie w  rękach ob
cych. To też każdy śm ielszy krok w  kierunku unarodowenia  
tego przemysłu, społeczeństw o tutejsze przyjmowało z pra
wdziwą satysfakcją. Obecnie w łaśnie minęło lat 10, gdy pod 
firmą J. I S . Stem pnlewlcz, dwaj młodz1 fachowcy, bracia
Stem pniewiczowie, otworzyli w  Poznaniu w skromnych za-

flnansową- i ekonom iczną"potęgi ale'ta ^ ę g ^ ź ^ d ^ a n a  jest tcrzatkach. Mkfad P o m y s ło w y  tej branży który dzięki w y-
na fundamentach naszych. Złoto narodu naszego -  lud. te ‘rw^ V  energicznej pracy zdołano w  kilku latach rozwmać
fundamenty żydom założył. Pot pracy wiekowej polskiego d? bardzo poważnych rozmiarów i przenieść je do własnych
W eśniaka wzbogacił żyda. Genjusz myśli polsk ej stanął na ^  ^  fabry?znych Pr^Y-ul. Głogowskiej nr. 55
usługach społeczeństwa żydow skiego 1 otoczył je ta cyw ili- W yroby f‘r"?y. Stem pniew.cz a m .anow.c.e per urny .Kalia

i ,  h a —i „ iL i . . * . - —  I *~i-> J/ - - ~  i „Czar", tudziez mydła „Kalia" i „Helion* i w iele innych ga
tunków, zdobyły sobie dziś już sla w t w całej Polsce a prze-J -----------Xl_1 ■ - -

Czaszacją siewcami której niesłusznie mniemają się żydzi, 
zrozumieć to!

Otóż dziś przyszła chwila dziejowa. My Polacy; nie sie
jąc żadnej waśni plem ennej, dążymy do zamknięcia rachunku 
na naszą korzyść Chcemy kupować tylko u swoich. Popiera
niem syojsk iego handlu detalicznego w ytw orzym y handel huri 
towny, a nie tracąc funduszów na bachanalii w  złoconych pa
łacach nierządu i rozpusty, nie ogłupiając się w  bezmyślnych, 
a wzbogacających li tylko żydów  iluzjach, zachowamy kapitał 
narodowy na stworzenie sw ojsk ego  przemysłu, swojskiego 
handlu, swojskiej kooperatywy. Dążąc do tego odrodzenia e- 
konomicznego, idziemy po drodze etycznej, szlachetnej i pra
wej. „Swój do swego" — to nasze hasło. Hasło to- nie krzy
wdzące nikogo, nie lęka się żadnych broszur ani obałamucęń 
fałszyw ych obrońców. Na całym św iecie niema tak!ego ko
deksu prawnego, któreby zmuszały kogoś do kupowania tam. 
a n'e gdzieindziej.

„Swój do sw ego  po swoje!" I czyż inaczej być m oże? — 
C zy wolno nam pozostać obojętnymi na w szelkie zakusy 
wrogiego żyw iołu? — Niechaj sumienie nam odpowie!

Edmund Szwedzlńskl, 
członek Zarządu Stow  Porz. Publicznego.

Wiadomości b ie żą c e .
K a le n d a rz : Środa Leona i Ech. Wschód słońca 7.11 
■aohód 6.18. Wschód księżyca 5,18, sachód 6.57.

SOKOLSTWO POLSKIE WE FRANCJI ZA TAKTYKA 
ODWETOWA WOBEC NIEMCÓW.

Zjazd delegatów 5-go okręgu Sokolstwa polskiego w e  
Francji nadesłał za pośrednictwem konsulatu Rzeczypospolitej 
w Lille na ręce p. Prezydenta Rzeczypospolitej 1 rządu pol
skiego następująca rezolucję, uchwalona na zjeżdzie:

Zebrani delegaci rady okręgu 5-go Sokołów  polskloh w e  
Francji wyrażają rządowi polskiemu w yrazy uznania za jego 
owocna pracę dla ojczyzny w  obecnym krytycznym  okresie, 
co  pozwala nam w niedługim czasie m yśleć o powrocie do  
ukochanej ojczyzny.

Zebrani przesyłają w yrazy uznania za taktykę odw eto
wą. stosowana w obec obcokrajowców - Niemców za krzywdy  
Polaków - rodaków w  Niemczech.

ZAMIAST PO M N IK A ... OCHRONKA.
Piękny przykład ofiarności* wśród oficerów.

Oficerowie obozu w arownego Modlin postanowił' w łasne- 
mi środkami w znieść jakiś pomnik dla uczczenia pamięci po
ległych kolegów. Po krótkich debatach postanowiono, że po
mnikiem tym bedzie — zajęć e się wychowaniem  kilkudziesię
ciu sierot po poległych obrońcach ojczyzny.

W krótce jedna z groźnych redut tw ierdzy rozbrzmiała 
w esołym  rozgwarcm tak obcym w  tych surowych murach 
gromadki 68-u sierot ulokowanych w małej, czyściutkiej o- 
chronce.

Ze składek dobrowolnych oficerów modlińskich urządzono 
bowiem ochronkę ,,im. Cyprjana Godebskiego". Cyprjan Go
debski w  r. 1830 był komendantem Modlina.

dewszystkiem  zastępują w  zupełności w yroby zagraniczne.
— ** Konieczność zabezpieczenia posiadłości do pełnej 

wartości szacunkowej. M nisterstwo Pracy i O. Sp. unormowa
ło okólnikiem nr. 224 z dnia 9. 6. 1922 sprawę pomocy poszko
dowanym przez wypadki żyw iołow e w  ten sposób, że udziela 
jedyn e mniejszych doraźnych zapomóg indywidualnych i to 
w .ściśle określonych wypadkach, powodujących konieczność 
natychmiastowej pomocy materialnej na p ieiw sze potrzeby. 
Nie udziela ‘natomiast zasadniczo zapomóg lub jjożyczek na 
odbudowę zniszczonych gospodarstw lub zakup inwentarza. 
W własnym  dobrze zrozumiałym interesie winien zatem ka
żdy właściciel nieruchomość1' zabezpieczyć ją do pełnej w ar
tości szacunkowej w instytucjach ubezpieczeniowych.

Reskryptem z dnia 5 stycznia br. nr. 35/XL komunikuje 
Ministerstwo Pracy i O. S.. ze rolnikom, dotkniętym klęską 
żyw iołow ą i potrzebującym środków na odbudowę zniszczo
nych gospodarstw, udzela pożyczek Państw ow y Bank Rolny 
w W arszawie ul. Traugutta 11, pod pewnymi warunkami i 
wnioski o pożyczkę na odbudowę gospodarstw zniszczonych  
wskutek wypadków żyw iołow ych należy bezpośrednio tam 
kierować.

—* • O zniżkę cen odzieży. Jak w ykazały przeprowadzone 
przez Urząd walki z lichwą w W arszawie rewizje w  sklepach 
z towarami włókiennlczem' 1 gotowemi ubraniami i dotyczące  
tych rewizji badanie cenników — labrykancl w łókienniczy  
obniżyli w  hurcie ceny swoich wyrobów  o 4C procent.

W obec tego, zniżka cen o 25 p roc . jaką w yznaczyli de
taliczni kupcy w  W arszaw ie okazała się za małą i dlatego 
Urząd walki z  lichwą zapowiada ostre represje w  kierunku 
dalszego obniżania cen.

— •*  Odznaki zewnętrznej żatobv urzędowej. Z powodu 
zaobserwowanych wypadków w yw ieszania na budynkach pry
watnych na oznaczenie żałoby urzędowej nieodpowiednich 
flag, Prezydjum Rady Ministrów wyjaśniło, że w  czasie u- 
rzedowo obchodzonej żałoby można w yw ieszać na budynkach 
prywatnych tylko czarne żałobne chorągwie.

Flagi o barwach państw ow y.h  z  opuszczeniem ich do po
łow y  masztu, wywieś'.ane sa na r zn a czn ie  żałoby tyiko i.a 
gmachach rządowych.

-  ** Koleje staniały o  5 procent. Z W a r s z a w y  dono
szą  nam : W o b e c  obn iżen ia  franka k o le jo w eg o  z  1.900 000  
aa 1.800.000 m k. taryfy  k o le jo w e  b ędą  z dn. 16 bm- obn i
żo n e  b lisko o  5 p rocent. D o n iek tórych  a r ty k u łó w , jak- 
d rzew o , w ę g ie l, ropa i inne, k om itet ek o n o m iczn y  z a s to 
so w a ł je s z c z e  nieco bardziej obn iżon ą tary fę  to w a ro w ą .

—• *  TEATR MIEJSKI. Dziś w e wtorek w iecz. o godz. 8 
przedstJwienie zniżkowe arcyw esolej i zabawnej komcdji St. 
Dobrzańskiego pt. „ŻOŁNIERZ KRÓLOWEJ MADAGASKARU 
U staw czne śmiechy na widowni tow arzysza sztuce, którą 
śm iało zaliczyć można do najw eselszych utworów znanego i 
cenionego autora. — Bony ważne.

\  W  środę wieczorem o godz. 8 nieustająca powodzeniem  
operetka Straussa „FIGLE WIOSENNE", która stale zapełnia 
widownię. Bony ważne.

W przygotowaniu farsa z angielskiego pt. „JUTRO PO 
GODA". Utwór ten, zawierający dużo pikanterji i dowcipu, 
grany by! ostatn'o z olbrzymim powodzeniem w Teatrze Ma
łym w  W arszaw ie jak i w  Teatrze Nowym w Poznaniu. Re- 
gyserję prowadzi p. Lenk.

Sprzedaż biletów w  składzie cygar u p. W awrzyniaka, 
lip o w a  3.

— *’ Bal Komitetu Odbudowy Teatru Miejskiego. Sekre
tariat Kom tetu donosi nam: „Zaproszenia na bal komitetowy 
gostały już po większej części rozesłane. Kogo zaproszenie 
b!e dosięgło ze w zględów  od Komitetu nie zależnych, jak np. 
gmiany adresu itp.. a chętnie chce uczestniczyć w balu, ze- 
jhce łaskawie zwrócić się ustnie, piśmiennie lub telefon cznie 
jnr. tel. Ratusz I) do Sekreiarjatu Komitetu z podaniem do‘- 
iładnego adresu, a życz nia jego będą o ile możności uwzglę- 
Intone., Przedsprzedaż biletów za ok izan em  nieprzenośnego 
laprosjfenia wdomu towar. p. W. Korzeniewskiego jarzy ryn- 
tu. Sekretariat otw arty dla publiczności od godz. 11—13.

K. O. T. M.
—** Czytelniom naszym żwra amy uwagę na ogłoszenie 

gbjęcia i otwarcia interesu przez p. Leona Sikorskiego przy 
gl. Toruńskiej. Pan L. Sikorski stary ohywatęl jrrudziądzki, 
wykupił cow yższy  interes z rąk obćych. Rzutki i obrotny, do

—•*  Podziękowanie. Zarzaó flljł Konf. Pań MJosierdzia 
św . Winc. a Paulo składa na tej drodze serdeczne podzięko
wanie Szefostwu Intendentury w Grudziądzu za oddane dla 
biednych z Chełm:ńsk’ego Przedmieścia 125 par obuwia, nie
zdatnego dla żołnierzy, za min malną sumę, oraz Cechowi rze- 
źnickiemu za ofiarowane na ten sam cel 75 000 000 mk,- jako 
cżęść dochodu z zabaw y z dnia 13 bm. Ó 
(—) Terbertowa, przewodnicząca. (—) Skowrońska, sekr.

—** 1 Czerwonego Krzyża. Nmiejszem składamy serde- 
:zne podziękowanie wszystkim  uczestnikom balu. jak również 
i tym osobom które nie mogąc w ziąć udz atu w  zabawie zło
żyli datki na tak szlachetny cel. Specjalnie dziękujemy p. pułk. 
Voglowi za artystyczne udekorowanie sali balowej inż. Ku
nertowi za energiczną pomoc w  tej pracy, p. Lisiewiczowi 
za bezpłatne udz-elenie sali i ofiarowanie procentu od dochodu 
z bufetu. Przy sposobności pedaiemy zestawienie kasowe balu 

Dochód brutto:
1.278.850.000 mk. Nadesłane datki 118,000,000 mk. — pro

cent z bufetu 100 0000CO mk. Za kw iaty - papierosy sprzedane 
na balu 79 350 000 Razem 1 567 200 000. Rozchód 36 828 000 mk 
C zysty zysk 1.207,920.000 mk.

—** Wynik kw esty na TCL. Z Tow. Czytelni Ludowych 
otrzymujemy następujący kpmuTrkat:

w ieszen e  służący Michał Małek, zatrudniany w rolnictwie 
Denat był kaleką i jjopełnił samobójstwo prawdopodobnie r 
rozpaczy.

—** CHEŁMŻA. (O pomoc dla bezrobotnych). W iec bez
robotnych odbył się przed paru dniami w W ilanowie przy 
bardzo licznym udz ale. W imieniu delegacji wysłanej do w o
jewództwa i starostwa referował p. Maks Grabowski, zazna, 
czając, że pow yższe urzędy bardzp interesują się losem bez
robotnych, że  chce w szystkie siły  w ytężyć- by im dopomóc 
Z burzjgk-em przytakiwaniem przyjęto słow a m ów cy: „Nit 
chcemy żebrać, lecz pracować"

Następnie referował p. A. Szymański o zabiegach korol- 
zamteresowąnym j sji bezrobotnych, w imieniu rzemieślników bezrobotnych p 

! Chrzanowski, ostatecznie zabrał głos P. burmistrz Kurzęt- 
kowski. Bezrobocie w Chełmży obejmujące 80% robotników, 
jest największą bolączką. Starano się o  uprzemysłowienie 
miasta a tym sposobem o stałą pracę dla robotników, czy
niono wszelkie zabiegi u rządu o pomoc, lecz dotychożas bez 
powodzenia. Nałożony na obywatel: podatek dla bezrobotnych 
prryniósł \Y> maljarda mk.

Po odczytaniu odpowiednich rezolucji do ministerstwa I 
województwa zakończono wiec. którego przebieg był powa
żny i rzeczow y.

— ** TORUŃ. (Sprawa odnowienia kościoła św . Jana), 
Konserwator poznańsko - pomorski dr Pajzderski poruszy! 
niedawno w  pras ę sprawę niecierpiąca zwłoki, a mianowicie 
konserwację kościoła św . Jana w  Toruniu. W dotyczącym  
artykule dr. Pajzderski dał jasny w yraz obawom, które -ui 
oddawna nasuw ały się każdemu obserwatorowi stanu budo
wlanego wspomnianego zabytku, oraz unymienił główne w y 
tyczne planu Konserwacyjnego. Stosownie do tego planu, do
raźne roboty w  zagrożonej części kościoła rozpoczną się, gdy 
pozwoli na to aura. Tymczasem tworzą się już korńitety, 
ściślejszy i szerszy, które działając w porozumieniu z ks. prób 
Wysińskim, zajmą się zebraniem odpowiedniej funduszów 
(ok. 5000 złp.) na wykonanie prac nieodzownych.

—** LUBAWA. (Walka z lichwą i paskarstwemj. JaP 
donosi nasz korespondent, policja zabrała kupcowi F. w  Lu
bawie 12 centnarów masła. innvm osobom 3 centnary Masło 
przekazano kuchni dla b:ednych i biednym rodzinom. Cen? 
masła spadła też zaraz przejśc:owo na 1 100 0000 mk.

— '** SE PO lN O . (Obchód rocznicy oswodzenla miasta) 
Pamiętne dni powrotu Pomorza do Polski, przywrócenie jej 
wolnego oddechu ku morzu i wyrąbanie wrót w  świat — nie 
mogły w Sępolnie przeminąć bez echa. Gorąca odezwa P sta
rosty w porozumieniu z przedstaw celam i społeczeństw a czas 
obchodu czwartej rocznicy oznaczono na 12 bm.

Dnia tego ciche Sępólno przybrało uroczysty wygląd. 
Bardziej w yniosłe budowle ze starostwem  na czele umajono 
zielenią i przybrano chorągw iam i W programie d n a .  ogłoszo
nym w  nadzwyczamcm wydaniu „Orędr.wrrfc.T* —. gdz'e i ca
ły' powiat b v łprzez starostę w ezw any dó podobn. obchodów, 
od rana były obchody w  szkołach uroczyste  nabożeństwo s  
przemową ks. proboszcza, pochód przez miasto, zakończony 
ftrzemową starosty i uroczystym porankiem w sali Sejmiku. 
Dzień zakończono poważnym dramatem dziejowym „Król a 
Biskup". W szystko odbyło się w  harmonijnym nastroju, pozo- 
stawiając w duszach uczestników głebekie wrażenie.

—** TCZEW. (Nlemłeckt organ podburza do gwałtów). 
Burmistrz tczewski p. W ojczyński zarządzi! konfiskatę nr. 35 
tczew sk:ej „Deutsche Zeitung in Pommerellen" z dnia 14 lu
tego 1924 za artykuł: „Stimmungen und Ziele", w którym do
patrzył się podburzania do gwałtów. • ^

— ** GDAŃSK. (Ecba morderstwa na terenie W. Mlaata).
Dochodzenia prokuratorii i policji krym natnej w  sprawie za- 

.mordowania żony właściciela Fotka w  Scharpatt, o  którei* 
donosiliśmy przed kilKu dn'ami, stwierdziły, że męża zamor
dowanej, który znajduje się już w  więzieniu śledczem, uwa
żać należy za mordercę. Jako podejrzanych o współudz!al, i  
przynajmniej o  to, że  wiedzieli o zamiarze syna sw ego, are-- 
sztowano także rodziców Fotha

— ** OLSZTYN. (Starania o teatr niemiecki). V/ olsztyń
skiej prasie niemieckiej pojawiły sie równobrzm ące artykuły  
pod tytułem „En Theaterbau in A ih n s t -in"? A rtykuły  mają 
na celu propagandę budowy teatru niemieck ego. którego Ol
sztyn nie posiada. Potrzebę teatru uzasadnia także autor nie
bezpieczeństwem polskiem. Teatr ma być nronag-torem nie
mieckiej kultury w południowych Prusa h Wschodu cli. a lep
sza kultura jest najlepsza propagandą. Celem rozpoczęcia bu
dow y teatru utw orzyć m a .s ię  spółka akcyjna Naturalnie ie  
i rząd ma sypnąć p emądze ponieważ rozchodzi się o ważna 
i niemiecką kw estie, której bagat iizować nie wolno.

0 mhtitrm  leei i tlimMtrfi w ii. Js?aru‘
Od jednego z członków spółki . Bazaru" w Grudziądzu 

otrzymujełny następujące pismo:
„Gdy przed 25 laty zapytał mię pewien przybysz z Pol

ski, gdzie skupia się w  Grudziądzu nasze życie narodowe, to 
nie znalazłem innej odpowiedzi nad tę. że my. Pomorzanie. . 
swoją Polskę w sercach nosimy, a objaw zewnętrzny tego 
uczucia, niestety, w tym gnieździe pruskiej przemocy nie 
byłby jjrzez w ładze tolerowany.

Rzucone ziarno w ydało jednak plon, bo oto, jako owot 
długoletnich starań ofiarnością grudziądzkich patrjotów. po
mimo szykan i protestów niemieckiej hakaty, z drobnych o- 
szczędności i składek, pow stał gmach potężny nie rozmiarami 
iccz idtą tw órców, powstał grudziądzki .Bazar", czyli śro
dowisko, gdzie skupiała się wszelka polska myśl i słowo, gdzie 
dodawaliśmy sobie otuchy do wytrwania w najcięższych o- 
kresach ucisku i przemożnego panowania pruskiej pięści. 

Plujemy następujący kpmumlcaf: i I oto krążą po mieście uporczywe pogłoski, że dotychcza-
Wynik kw esty  na TCL. był następujący: Zebrano po u- f sow y zarząd „Bazaru", nie czując się na siłach prowadzić 

. . . .  ; - — - - . . w  zmienionych warunkach rozpoczętego dzieła, zamierza u-
w ieńczyć sw e kilkuletnie panowanie, bardziej głośnym, niż 
pożytecznym aktem tj. zam'erza podobno oddać „Bazar" gru
dziądzki przy ul. Moniuszki, instytucie o charakterze nawskróś 
społecznym — aktem darowizny, lub za udziały Bankowi Lu
dowemu w Grudziądzu.

Jakie sympatie kierują zarządem, który kosztem udzia
łow ców  pragnie zapewnić sobie wdzięczną pąmięć Ludowego 
Banku — niew adom o i rzeczą zarządu będzie tę sprawę u- 
działowcom wyjaśnić.

To pewna, że charakter obecny Banku Ludowego nie od
powiada już stanowisku, jakie zajm ował on w społeczeństwie  
za czasów  pruskich. Jest przecież w Grudziądzu szereg iiftych  
instytneji pracujących z pożytk’err dla społeczeństw a a ża
dna z nich nie w ysuw a się na czoło krzewicielki polskości 
ani w yciąga rękę po dobro ogólne. D ziw ić się przeto należy, 
tak jednostronnemu traktowaniu tej doniosłej sprawy, która 
godna jest chyba by ogół się zajał nią w stopniu odpowiednim  

A społeczeństw o, z którego łona w yrosło dzieło to ku 
pouczeniu pokoleń, Jak pracować i tw orzyć trzeba dla podtrzy- 

j pian'a narodowego ducha, ma prawo’ domagać się uszanowa 
nl» lego intencli i żadać rzeczow ego zaprzeczenia pogłoskom

licach i lokalach 529 590 700 mk„ grono prof. glmn. żeńsk. zło
żyło 40 000 000 mk. a na wieczorku u p. Ruchniewiczów mała 
Bas'a zebrała 30 milionów mk.

Serdeczne jiodziękowanie i uznanie należy się paniom z 
Czytelni dla Kobiet i 18 panienkom z W ydz!ału Panien przy 
Czytelni dla Kobiet, zw łaszćza p Kruszonowej za trudy i 
poświęcenie się przy zbieraniu składek.

Komitet TCL. na Grudziądz.
Ks. St. Jaranowskl.

Rw ch to w a rz y s tw .
(rt)— Nadzwyczajne walne zebranie Stow . Lokatorów  

miasta Grudziądza, odbędzie się w  czw attek, dnia 28. II. 24 
o godz. 6 w ieczorem  w  Bazarze. O liczny udział prosi

ZARZAD.

Z Pomorza.
— ** WIELKIE TARPNO, pow. grudziądzki (Samobój

stw o). Dnia 12 bm. popełnił samobójstwo przez powieszenie 
sie pomocnik szew ski Hugo Hutiu Pow ód rozpaczliwego kro
ku nieznany.
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tak szkodliwie odbijającym się na zaufaniu do nieskazitelnego 
dotąd zarządu.

Sądzić należy, że znajdzie się w iele Instytucji, o charak- 
te ize  w ybltn!e społecznym pretendujących do objęcia steru 
rządów lub w łasności „Bazaru'*.

Niechajże nie pozwolą ludziom znużonym pracą na In
nem polu, nadzoroować Instytucją, wymagającą ogromnego za
sobu inicjatywy, czasu ’ poświęcenia, lecz rzuca szereg myśli 
twórczych w  rodzaju naszych dawnych Bazarów.

Oto rzucony apel do ludzi czynu. Szkodliwej mvśli o prze 
kształceniu Bazaru na dochodowy dom bankowy, dający zy 
ski ludziom prywatnym lub poszczególnym zrzeszeń om na
leżałoby przec'w staw ić zdrowe poglądy o spożytkowaniu te- 
iio rodzaju i takich luzmiarów Instytucii ku ulżeniu niedoli, czy  
brakom społecznym.

Niech będzie uszanowaną wola tw órców  Bazaru".

Z  dariedłlwy w y n a la z k ó w .

GRAMOFON W CELACH LECZENIA.
FYzeciętny laik, który w ysłuchał przynajmniej jednego 

odczytu o suggestji, jest z pewnością przekonany, że skuteczne 
działanie suggestji jest ściśle związane z obecnością hypno- 
tyzera,

Ale ostatnie badania w  tej dziedzinie doprowadziły do 
w ręcz odmienn go rezultatu, mianowicie, że opecność hy- 
pnotyzera nie jest koniecznie potrzebną do osiągtTęcia w yle
czenia przy fizycznych zaburzeniach. Fryderyk Panlsen, zna
ny wiedeński psycho'oe eksperymentalny . twierdzi, ż t w y
starczy zupełnie, żeby chory usłyszał suggestywria formurę 
z trąby gramofonowej. Naturalnie, że w tym celu musi psy
cholog rajpiew swoją formułę do gramofonu po w edzieć i od
nośna płyta musi być fabrycznie wielokrotn e pomnożona

U tworżyło a ę  już przedsiębiorstwo, pod firma ..Homo- • 
phon-Company, Berlin", które fabrykuje takie płyty narazić 
w 14 różnych Językach. Inna kwestja w jaki sposób1 chory 
■na w yszukać w łaściw ą dla siebie płytę 1 czv potrzebuje w 
.ym celu zas ęgnąć porady lekarza.

Zobaczymy, jakie będą praktyczne wyn ki tej metody le 
c e n ia  na odległość.

Sprawy społeczno-gospodarcze.
S p a d e k  d ro ż y z n y .

ObFczając ceny w złocie na podstawie przec:ętny-'h kur
sów  dolara i przyjmując rok 1914 — 100. wskaźnik cen hur-

Z w ykazów  ogłoszonych przez Gićwny Urząd Statysty
czny w yn:ka że ceny hurtowe w dalszym ciągu okazują ten
dencje zniżkowe.

W  ciągu tygodnia od dnia 4 do 9 lutego (włącznie) wska
źnik cen hurtowych, obliczony na podstawie cen 24 towarów  
w  porównaniu z poprzedzającym fvgodniem (od 28 stycznia 
do 1 lutego włącznie) w ykazał 8,4 proc. zn żki a.m  anowicie 
w  wymieniowym tygodniu lut go w stosunku do podstawy z 
roku 1914. którą przyjęto =  1 wskaźnik wynosi) 2.410.880. 
gdy w  ostatnim tygodniu stycznia tenże wskaźnik wynosił 
2.633.078. W ogole .w ciągu ostatnich dwóch tygodni zniżki, 
w  porównaniu z okresem poprzednim (od 21 do 26 styczn a) 
zniżka w ynosi 14 proc.

towych, wyrażony w zlocie, w ynosił w tygodniu od 4 do 9 
lutego 110,2 tj. ceny w  zloc‘e były w yzsze od poziomu przed
wojennego o 10.2 proc. gdy w tygodniu od 28 stycznia do 1 
lutego o 16,1 proc. i w tygodn'u od 21 do 26 stycznia o 18,8 
procent..

Rozwijająca się nadal na rynku zniżka cen. objęła w  ty- 
godn:u sprawozd. prawie w szystkie artykuły codziennego spo
życia: wyjątek w ogólnej tendencji stanowiły tylko: śmie
tana (plus 7,9 proc) jaja (plus 5,5 proc.) i częściow o w arzywa

W szeregu zniżek najsilniejsza zaznaczyły się dla mąk 
(żytnia pytl wa m nus 20.9 pr.> chleba (razowy minus 12.4 pr.) 
kasz (pęczak m nus 9,2 proc.) słon’ny. (solona mjnus 11',8 pr.). 
Kolonialnym (kawa minus i 2.4 proc.) i eukiu (minus 12.5 pr J.

Koszt żywności obniżył s'ę w  tygodniu sprawozd od 3 do 
9 di.’ w  stosunku do tygodnia poprzedniego o 6.41 (w  tygodniu 
poprzednim plus 1.25 pr.). Jest to najsilniejsza zniżka kosz
tów żyw ności, jaka w czas.e notowania cen (od 1921 roku) 
ustalono. 1

Pszenica 
żyto  
jęczmień 

W stosunku do jesieni

Stan zasiewów w Polsce,
Według sprawozdań otrzymanych przez główny urzaa 

statystyczny, powierzchnia oz'miu, zasianych jesen ia  1923 r. 
dla całej Polski wynosiła:

1.041.0 tysięcy hektarów  
4,920,7. tysięcy hektarów  

25 6 tysięcy hektarów  
1.922 roku powlerzchma, zasiana 

pszeni ą. zw ęi.szyta się o 8,5 procent, żyta o 5.1 proc.
Cała powierzchnia ozm in w porówr>tn:u z rok'em poprze

dnim, zw iększyła się o 5.7 proc., przyczem znaczne pow iększe
nie wyKazuja woj wodztwa Kresowe: now ogródzka 11.2 proc. 
polesk e 15,3 proc., wotyńsk e 11 9 proc. zaś jeszcze znaczniej
sze daje się zauważyć w Zachodniej Małopolsce. która w jc- 
sińT 1923 r. miała aużo i»psze n;ż w  poprzedniej warunki 
atm os:eryczne. co charakteryzuje Drocen. wzrostu zas:ew ów  
ozimych w województwach: stanisławowskim 18.3 proc., tar- 
ropolskim 19 9 proc.

Co się tyczy stanu zas;anych ozimin to pocza'kowo była 
obawa wymarzn ęc'a znacznie w ybuiałcgo w niektórych miej- 
scow oś iach żyta. lecz zaczynając od drugiej połowy grudnia 
spadły duże śniegi na w cześnie zamarzła :iem ię i. pokrywając 
ja gruba warstwą, zabezpieczyły od wymarznięcia.

Obliczając ceny w złocie na podstawie przeciętnych 
kursów dolara i przyjmując rok 1914 =  100, wskaźnik 
cen hurtowych, wyrażony w zlocie wynosił w tygodniu 
od 4 do 9 lutego 110.2, L j- ceny w złocie były wyższe 
od poziomu przedwojennego o 10,2 procent, gdy w ty
godniu od 28 stycznia do 1 lutego o 16,1 procent i w ty
godniu °d 21 do 26 stycznia o 18 8 proc.

B a c x n < »* ć ! B a c z n o ś ć !
W dw a ty g o d n ie

f t y i r r z s i i i i  t a ń r z y ć
«. er.ystk a i o ine tań ce  (be* w ig ię d u  ' t  eriolnofeci) a g  ’ ara> e fs  
W a ru n k i  bar  i io  w y g o  ine; w la io m o ś ć  codzie  nie od g o  Iz. 8*yf 
do go 11 «>i ”  k aw  arm  Bo iboniera, u l  T o r u ń s k a  18.

B a ie tm i^ trz  T, ł le k s a n d r y j s k l .

Wartość franka złotego
w  e d ł b o  u s t a l e n i a  m i n i s t e r s t w a  s k a r b u

I  dnia 19 lu tego  1 dnia 20 lu tego

I.80T.CGC m k p . 1 l.8od.000 m k|i. |

Z Warszawy p:sze nasz korspondent:
Główny lirząd ^taiysiyczny podaje óo w:adomości 

że ceny -huitowe w dalszym c-ągu wykazują ten d en c ic  
zn:żkową. W ciągu tygodnia od dnia 4 do 9 lutego (wlą- 
czjiie) wskaźnik hurtowych cen. obielony na podstawie 
cen 24 towarów w porównaniu z poprzedzającym tygou- 
dniem (od 28 stycznia do 1 lutego włącznie) wykazał 8.4 
procent zniżki, a m anowicie. w wymienionym tygodniu, 
lutego u stosunku do podstawy z roku 1914 która przy- 
lęto k  wskaźnik wynosł 2,410,880, gdy w ostatnim ty 
gedn p stw:znia tenże w skaźnik wynosił 2.633-078, Wo- 
góle w ejfcu ostatnich dwóch tygodni zniżki, w porówna 
niu z okpseńi soprzednim (od 21 d o26 stycznia), zniżka 
wynosi 14 procent.

(siołilti p le n ^ę iiiii.
H  a r s t o w o ,  d n ia  19 i .
1 -»zr godziua  poputu  iniu.

Do n ry  ^ tn n ó w ................... .......................................... 9.360 - 9 300
Floreny h o i e n d r ' s k i e  .  .......................  3.495 3 47G
F ra n k i  u e l g i i s k i e ................................ • . . . .  3 3 5 - 3 2 8
F ra n k i  f r a n c u s k ie  ..............................................  395- 3 9 0
F ran k  i szwa i ' a r s k t e  w . . . 1.620— 1 6 0
F u n t \  a n g i e l s k i e ................................................... 4 0 . i 7 ó —39.870
Korony a u s i r y i a c k i *  a .  . . • 13a— 131
Korony cze k i e .......................................................  271.150 266 9
Liry » l o s k i e .........................................  401 - 3 9 8 6
Korony n o r s e j s k l e ......................................
Koron- ńunsw ie  ...................................................
Kor ny - z w e r t / . k i e ...................................................
l )olarv kanail-  s k . e ............................ ....
P n /yczk  ■ 'o l a   ...................................................  13.— 12.
Bon /,łot- ............................................................
Mil jo w - a .....................................................................  725 — 78
p o ty c z k a  dolaFuwa ..............................................  5.SC0— 6.7

G la tsk,  In a / 9  <?.
r>olar .  ............................................................................... 6 ,80
M a rk a  p o l s k a ......................................................   0,64
Prz e k az y  na W a r s z a w ę ...................................................  0,63

Drukarnia Pomorska Io w - Akc. Grud/lgds.
Redaktor odpowiedzialny Ludwik f.vdko_______ X
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BANK DEWIZOWY BANK DEWIZOWY

Otiział w Grudziądzu
» Rynek 13.

Bydgoszcz Oddz ał w Grudziądzu
Te efon 29.

Na zasadzie upoważnienia przez „P Jską  K ra jow ą Kasę Pożyczkową14 przyjmuje

wpłaty na akcie „Banku Polskiego a

załatwia wsze!k'e czynności w zakres bankowości wchodzące. Przyjmu 5 waloryzowane
/ . _

fcoa2 V)kłady depozytowe oraz udziela pożyczek waloryzowanych.

BANK DEWIZOWY BANK DEWIZOWY
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Zapisy na. akcje

Banku Polskiego
przyfmu;e z równoczesną sprzedażą 

• dewiz i walut na ten cel sauss

Polski Bank Handlowy
Oddział w Grudziądzu

ulica Sienkiewicza nr. 18. 80n ul:ca Sienkiewicza nr. 18.
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Pokojowa
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Czesław Szobarga
i . r u d z i ą u z ,  

ul Torunaka nr. 8.

jedtne w Polsce w <*wane 
p i d o  m es ęczne ola Am eryki.

,S w 'a t 1 Prawda** je s t  p ism em  nic - 
za w isłem  śe lś le  bezpartyjnem , łą ; 
eząeem  z -olską ro d sk o w  z Amo
ry ki.  Kanady B razyljl 1 A rgentyny. 
P osiad a około  50 .000  ozy tem ik o w  w  
A m eryce i w  P olsce J e s t  u lub lonem  
pism em  P o la k ó w  am eryk ań sk ich , 
p on iew aż p o sia d a  nad er  urozm a oo- 
n ą  I o b fitą  treść , red a g o w a n ą  w zu  
p ełn  e odm ienne) form ie  J e s t  rów 
n ież  n ojtań szem  pism em  w P olsoe.

Do n a b y c ia  w
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